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  Z Ewangelii św. Jana
  Potem znowu ukazał się Jezus nad Morzem Tyberiadzkim. A ukazał się w ten sposób: Byli
razem Szymon Piotr, Tomasz, zwany Didymos, Natanael z Kany Galilejskiej, synowie
Zebedeusza oraz dwaj inni z Jego uczniów. Szymon Piotr powiedział do nich: „Idę łowić ryby”.
Odpowiedzieli mu: „Idziemy i my z tobą”. Wyszli więc i wsiedli do łodzi, ale tej nocy nic nie
złowili. A gdy ranek zaświtał, Jezus stanął na brzegu. Jednakże uczniowie nie wiedzieli, że to
był Jezus. A Jezus rzekł do nich: „Dzieci, czy macie co na posiłek?” Odpowiedzieli Mu: „Nie”.
On rzekł do nich: „Zarzućcie sieć po prawej stronie łodzi, a znajdziecie”. Zarzucili więc i z
powodu mnóstwa ryb nie mogli jej wyciągnąć. (…) A kiedy zeszli na ląd, ujrzeli żarzące się na
ziemi węgle, a na nich ułożoną rybę oraz chleb. Rzekł do nich Jezus: „Przynieście jeszcze ryb,
któreście teraz ułowili”. (…) Rzekł do nich Jezus: „Chodźcie, posilcie się!” Żaden z uczniów nie
odważył się zadać Mu pytania: Kto Ty jesteś? bo wiedzieli, że to jest Pan. A Jezus przyszedł,
wziął chleb i podał im - podobnie i rybę. (…) A gdy spożyli śniadanie, rzekł Jezus do Szymona
Piotra: „Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie więcej aniżeli ci?” Odpowiedział Mu: „Tak,
Panie, Ty wiesz, że Cię kocham”. Rzekł do niego: „Paś baranki moje”. I znowu, po raz drugi,
powiedział do niego: „Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie?” Odparł Mu: „Tak, Panie, Ty
wiesz, że Cię kocham”. †  
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  Najtrudniejszy egzamin
   Chrystus Zmartwychwstały przeżywał tylko tę jedną wątpliwość i oczekiwał jednej, jedynej
odpowiedzi. Nie tylko od Piotra. Z tym samym pytaniem zwraca się do każdego z wierzących.
Ciągle je powtarza, jakby wciąż na nowo przynaglał nas do szukania w sercu racji naszej wiary.
Tylko moc miłowania uzdalnia do wypełnienia zadań uczniów Jezusa. Dowodem tego jest Jego
miłość. W niej jest moc Zmartwychwstania – pojednania z Bogiem całego stworzenia.
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